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Nowa manifestacja w spraw ę opłat
4000 studentów

nie opuszcza murów Politechniki

NOWINY CODZIENNE

Okota godz. 11 przed południem 
na Politechn ice W arszaw skiej
zaczęli grom adzić się masowo stu 
denui ze wszystkich uczelni w a r­
szawskich. C godz. 11.30 odbył 
się w iec, na którym  m ówcy stw ler 
dzili, że postulaty m łodzieży do­
tyczące obniżki czesnego i innych 
n iezwykle ważnych dla m łodzieży 
kw estyj, nie zosta ły  przez w ła ­
dze akadem ickie uwzględnione. 
Pon iew aż dotychczasowe sposoby 
protestów  nie skutkowały, przeto 
m łodzież postanawia zg iom adzić

się masowo na Po litechn ice i nic- 
opuszczac je j aż do czasu, gdy po­
stu laty je.i będę uwzględnione 
w  całości.

P izem ow y spotkały s ię  z eniu- 
zjastycznem  przyjęciem  Zorga­
nizowano naprędce na PoUtech- 
ce straż porządkowa, której p rzy­
dzielono zielone opąski na ram io­
na. N a  czele straży stoi komen­
dant (b ia ła  opaska) Od godz. 3 
rozpoczęto się wydawanie ob ia­
dów dla poszczególnych uczelni.

O godz 3 30 przyjechał na Po

n a s z e  a b c

P?jvrót do st?rych 
gw aranryj

( j )  Rorw tij wypadków  m iędzy­
narodowych idzie  w  myśl na­
szych przew idywań. Usłyszeliśm y 
w  sobotę szczęk arm at n iem ie­
ckich w  N adren ji, słyszym y od 
n iedzie li i  d łuższy czas będziemy 
słuchali dźw ięku oburzonego kra- 
■omówstwa w  Paryżu  i Genewie. 
Londyn, m n iej wym owny, wypo- 
wi< dział ju z  sw e lakoniczne i 
w ażkie zdan ie: potęp ia  gw a łt, o- 
f ia rew u je  F ran c ji pomoc przez 
„w p ływ  uspakaja jący", sp rzeci­
w ia  się uznaniu kroku N iem iec 
za „ak t a g re s ji"  i... p rzy jm u je te­
zy H itle ra  za  podstawę do dalszej 
dyskusji. M ów iąc język  em bru­
ta ln e j prawdy, oznacza to pełną 
akceptację kroku niem ieckiego. 
Odnosi się w rażen ie, ż« A n g lja  ( i  
n ietylko A n g lja )  była  pou fn ie 
przygotowana do „ ta it  accom pb" 
i zgó ry  udzieliła  sw ej zgociy.

Postaw a rządu angielskiego w y 
trąca F ran c ji broń z  ręki i  może 
postaw ić w  tem kłopotiiwsze po­
łożen ie im  da le j w  swych fra ze ­
sach zaangażu ją się czołow i po li­
tycy francuscy O dw rót jes t za ­
wsze przykry... N ie  u lega zaś 
w atp 'iw ości. że zan iechanie od­
wetu za  N adren ję  ściele N iem ­
com prostą drogę do dalszych 
zdobyczy. D otyczy to przede­
wszystkiem W iedn ia , k tóry mogą 
ochronić bagnety w łoskie, ale 
którego (w  razie  przeciągania się 
w o jny ab ifyń sk ie j) spewnością 
nie ochronią papierowe traktaty, 
ani skrupuły narodowo - soc ja li­
stycznego sumienia. „N ie ład n ie  
jest zaczynać w ojnę bez powodu 
—  mawiał F ryderyk  W ie lk i —  ale 
powód p rzecież zawsze się zn a j­
d zie". A  kanclerz H itle r jes t w e ­
dług sw y-h  własnych wynurzeń 
w ielb icie lem  starego Fryca.

W  tych warunkach gw arancje 
bezpieczeństwa [ pokoju prze no- 
(zą sie znów na ostrza bagnetów, 
skad, jak  się błędnie zresztą zda­
wało prze fru nęły  w 1919 roka 
do zie jących  nudą sal pałacu L i ­
g i Narodów  Dla Polsk i, chron io­
nej od zachodu przez gw arancje 
słabsze od lokam eńskich. nasuwa 
się ciężk i problem  dotrzym ania 
innym kroku w  zbrojeniach. S ła ­
bym naszym punktem nie jest 
brak m aterjału  ludzkiego, ani w y­
czerpanie nerwowe, jak  gdziein- 
cz ic j, ale nasza s j „uacja gospo­
darcza. Dużo się dziś o n iej mó­
wi, a le w ic ie  ludzi traktu je ją  ja ­
ko niezależne, zam knięte w sobie 
zagadnienie. Tak ie rozumowanie 
byłoby błędne N ie  jesteśm y, my, 
Po lacy  —  w szklanym słoju, ani 
pod kloszem. Trzeba  o tem pam ię­
tać, gdy się podaje środki na­
prawy. P rzy  polityce „równan-u 
w dół“ , p rzy  dabzem  kurczeniu 
się budżetu, nie łudźmy się, że 
urzymamy nasze przygotowanie 
bojowe na poziom ie, k .órego w y­
maga zmieniona sytuacja. O za ­
sadniczą przebudowę życia  go ­
spodarczego wołały dotąd w zg lę ­
dy socjalne —  dziś pcłnvm głosem 
domaga się je j w zgląd  na siłę 
zbrojną Państwa.

Beznamiętna mowa Sarraut
wywołała konsternacją w Niemczech

hteohnikę rektor W archołowsk 
W  chwilę oddania numeru pod 
prasę trw a ją  narady w  gabinecie 
rektora małego senatu S. W . M ło­
dzież oczekuje wyniku konferen­
cji.

Na Politechn ice zgrom adziło 
się około 4 tysięcy studentów i 
studentek 
Przepustk, wydawane są na m ia­

sto w  bardzo ogran iczonej ilości, 
jednak odpow iadają w  zupełności 
zapotrzebowaniom .

P A R ); Ż, 3. 3. P rem jer  Sarraut postaw ien i wobec faktu  dokona-
w ypow iedzia ł przez rad jo  dłuższe 
przem ówienie, które w  streszcze­
niu podajem y:

—  N a ió d  francuski —  m ówił 
p rem jer F ran c ji —  do którego 
sze f rządu zwraca się z tem orę­
dziem, oraz op in ja  m iędzynarodo­
wa, do które j pow inny dojść je ­
go echa, potrzebu ją w  te j chw ili 
słów spokojnych i pełnych um.ar- 
kowania, których objektywność 
stanow ić bedzie kontrast z na­
miętnemu akcentami, jak ie  roz­
brzm iały w czora j z trvhuny 
Reichstagu. w- ' * '

D ia zabezpieczenia F rancji 
przed najazdem  ograniczono Się 
do postanow ienia, że obszary nie­
m ieckie, p-ołożone na lewym  brze­
gu Renu oraz s tre fa  szerokości 
50 kim. na prawym  brzegu będą 
zdem ilitaryzowane. N iem cy nie 
m iały prawa utrzym ywać tam 
w ojsk i budować fo r ty fik a cy j. —  
Rząd Rzeszy w j stąpił sam z in i­
cja tyw ą, która doprowadziła w 
4925 r  do z-w nrcia  paktu reń­
skiego w Lotarno.

M otyw y, na które powołu je się 
rząd niem iecki, nie są bynaj­
m niej uzasadnione, a jeś liby  na­
w et były, to raąd niem iecki nie 
jes t w  najm niejszym  stopniu upo 
ważniony, aby sam sobie w ym ie­
rzać sprawiedliwość.. N ik t nie 
może tw ierdzić, iż  okoliczności 
w ym agały szczególnego pospie­
chu. N ikt, nawet. N iem cy.

W  dokumencie wręczonym am­
basadorowi F ran c ji rząd nie­
m iecki proponuje po uchybieniu 
swym dobrowolnym  zobow iąza­
niom zaciągnąć nowe zobow iąza­
nia. N ie  rozpatryw ałem tych pro­
pozycji z dwóch pow odów : Przc- 
dewszystkiem  dlatego, iż  drugi 
już przykład w okresie jednego 
roku, co do odrzucania Jedno­
stronnego uroczystych zobow ią­
zań przez rząd niem iecki, nie mo­
że w  nas budzić zau fan ia  w sto­
sunku do jego  nowych propozy- 
cyj. D rugi powód jes t jeszcze bar 
dziej w yraźny: Z jashrawem  po­
gwałcen iem  prawa rząd niem iec­
ki skierował do stre fy  zdem ilita- 
ryzow an tj znaczne oddziały w o j­
skowe, przyczem  uczynił to, nie 
u jawniwszy uprzednio swych in- 
tencyj uwolnienia s;ę od uroczy­
stych zobowiązań. Jesteśm y w 
sposób jakna jbardziej brul alny

nego. N iem a ju ż  pokoju w  Euro­
pie i n ie będzie możności utrzy­
m ywania stosunków- m iędzynaro­
dowych. jeś li tego redzaju  m eto­
dy staną się powszechne.

P o  dokładnem zbadaniu sytu­
ac ji w  imieniu rządu francuskie­
go oświadczam , iż  zam ierzam y 
u trz .m ac podstawowe gw arancje  
bezpieczeństwa F ran c ji i B e lg ii, 
które były  konlrasygnOwane przez 
rządy W . Brytan j  i i W łoch  w  
układzie lokam eńskim  N ic  je ­
steśmy skłonni pozostaw iać Strasi 
burga w zasięgu  arm at n iem iec­
kich.

Rząd niem iecki sądzi, iż dobrze 
w ybrał chw ilę d la  sw ego zam a­
chu, która n ie była  chw ilą  r a ty f i­
kowania przez izbę paktu francu- 
sko-sOwieckiego, który za leżny 
je s t jeszcze od decyzji senatu, 
lecz chw ilę  rozpoczęcia okresu 
przedwyborczego.

Rząd niem iecki zapomina, je d ­
nak raz jeszcze, że  We wszystkich 
groźnych momentach naszej hi 
s to rji c ich ły ' w szelk ie  swary, i 
wszystkie stronn ictw a jednoczyły 
s ię dla obrony niezależności na­
rodow ej i bezpieczeństwa kraju.

P A R Y Ż , 9. 3. P rem jer Sarraut 
ośw iadczył vczora j w ieczorem , 
że we w torek  złoży w  Izb ie De 
putow-anych dek larację w spra­
w ie w ytw orzonej sytuacji. W  
zw iązku z zapow iedzianem i inter- 
pelacjanr prem jpr Sarraut za ­
znaczył, że rząd prawdopodobnie 
przeciw staw i się dyskusji nad in­
terpelacjam i, gdyż w  chw ili obec­
nej słowa n ie  mają żadnego zna* 
czenia.

P A R Y Ż , 9. 3. T rasa  francuska 
jed n om yś ln e  popiera w czora j­
sze wystąp ien ie p rem jera  Sar- 
lau t.

Z A S K O C Z E N I W  B E R L IN IE
B E R I IN , 9. 8. O dpow iedz rzą­

du francuskiego na m em orjał 
niem iecki w yw oła ła  głęboką kon 
sternację  w  kołach niem ieckich, 
a zaskoczyła rów nież koła dyplo­
m atyczne Berlina. L iczono się 
w praw dzie w  B erlin ie  z negatyw- 
nem stanowiskiem  F ran c ji w  sto­
sunku do propozycji kanclerza, 
nie Przypuszczano jednuk, by sta 
nowinko to sprecyzowane zostało 
w  tak dobitny sposob, podkreślo­
ny jeszcze zdecydowaną i twardą 
mową Sarrauta.

D z i i  n a ra d a
Uczestników Locarna

P A R Y Ż , 8. 3. Dw ie w czorajsze 
kon ferencje m iędzym inisterjalne, 
w których dość licznie w zię li 
udział przedstaw iciele kół w o j­
skowych oraz m in ister poczt i te­
le g ra fów  Mandel, do którego re­
sortu w łączony je s t zarząd A l- 
z a ij i  i L o ta ryn g ji, oraz w czora j­
sze ośw iadczenie m in istra spraw 
zagranicznych P łandin ‘a nie dały 

j żadnych konkretniejszych zapo­
w iedzi, poza kattgorycznem  
stw ierdzeniem , że F rancja  odwo­
łu je się w  spraw ie ponownego

Nafta
na Ukrainie

Na Ukrainie natrafiuno w okolicach 
miasta Romny w Poltawszczyżnie na 
źródła naftowe.

zm ilitaryzow an ia  N ad ren ji przez 
N iem cy do L ig i  N arodów .

B ardziej konkretnych zapow ie­
dzi spodziewać się można dopie­
ro we wtorek, ponieważ po pierw  
szych naradach z przedstaw icie­
lami m ocarstw  lucarneńskich 
oraz z ambasadorem sowieckim, 
odbędzie się dopiero we w to-ek 
ran- w ie lka  narada w m in ister­
s tw ie  spraw  zagranicznych. W  
naradzie te j wezm ą udział min. 
Eden, prem jer be lg ijsk i van Zee- 
land i amnasador w łeski Cerutli.

Skarga Francji i Bslgji
Rada L. N. w  piątek

P A R )  Z, 8. 3. Skarga francuska delegata  austra lijsk iego Bruce‘a.
do L ig i N arodów  wysłana została 
do przewodniczącego rady L ig i,

Dokument ten, o charakterze ra­
czej prawniczym , obejmuje m niej

w ięce j stronę pisma m aszynowe­
go, przedstaw ia w  krótkości sze­
reg  fak tów  i stw ierdza pogw ał­
cenie przez N iem cy artykułów  42 
i 43 traktatu  w ersalsk iego oraz 
art. 1-ego układu zaw artego w 
Locam o, dotyczącego poszano­
wania s tre fy  zdem ilitaryzowanej, 
jak  rów n ież art. 8-ego układu w  
1 ,ocarno. dotyczącego procedury 
wypow iedzen ia układu.

B R U K S E LA , £. 3. N a  p o s ie d z i 
niu nadzwyczajnem  rada gab ine­
towa postanow iła zgodnie z art. 4 
paktu lokam eńskiego sprawę 
wypow iedzenia tego  paktu przez 
N iem cy wnieść przed rad< L ig i  
Narodow .

Yt arm ji belg ijsk ie j w strzym a­
no urlopy n iektórych wojskowych.

W związkn z  sytuacją, pro jek­
towany w  dn 14 bni. w yjazd  
p -em jera  van Zeelanda do W a r­
szawy został odroczony.

N IE M C Y  W G E N E W IE  
G E N E W A . 8. 3. O trzym ana w 

Rodzinach w ieczornych  depesza 
rządu francu »k iego  została na­
tychm iast zakomunikowana
wszystkim  państwom —  człon­
kom rady L ig i  Narodów , jakoteż 
rządow i belgijsk iem u oraz rządo­
w i niem ieckiemu. P rzew odn iczą­
cy rady L ig i  Bruce postanowił 
zwołać posiedzenie rady na piątek 
13 marca o godz. I I  rano. N iem ­
cy zaproszone zosta ły do wzięcia 
udziału w  tem nadzwyczajnem  
posiedzeniu rady na podstawi- 
art, 17 paktu.

Wojska niemieckie w Nsorehji
dorównują liczebnie francuskim

P A R Y Ż , 8 3. Zarządzenia
o drożności, przedsięwzięte przez 
w-iadze w ojskow e francuskie ne 
gran icy  francusko - niem iecKiej, 
ogran icza ją  się do wzm ocnienia 
załóg wojskow ych  w  całym  szere­
gu m iejscowości w  okręgach pół­
nocno-wschodnich, oraz w  obsa­
dzeniu przez załogi wojskowe lor- 
ty fik acy j w  Ł zw . 6-tyra i 2u-tyro 
rejon ie. Obsada ta je s t jednak 
liczebn ie stosunkowo słaba i od­
pow iada stanow i pokojowemu.

W  kolach wojskow ych  francu ­
skich podkreślają, że obsadzenie 
fo rty fik a cy j pogranicznych, t  
zw. lin ji M aginota, je s t  tylko 
śrokiem  ostrożności, k tóry  w ła ­
dze wojskowe francuskie musiały 
zastosować wobec tego, że wbrew

Odwołanie wykładów
w  s. G. h .

D zis ia j o godz. 9.30 na SHG. 

m łodzież zorganizowała w iec, na 

którym  kilku kolegów  w ygłos iło  

rezolucję, dom agającą się wybit­

nego obniżenia opłat, lub upań­

stw ow ien ia  szkoły. Pow yższe po­

stulaty m łodzież p rzy ję ła  entu­

zjastyczn ie. Rektor uczelni, M i­

klaszewski, polecił woźnym roz­

pędzenie w iecu, co się jednak im 

nie udało. Postu latów  uchwalo­

nych przez m łodzież rektor nie 
uwzględnił.

K ilka  minut po 10-ej wybuchły 

na SGH trzy  petardy, zapalono 

rów n ież parę św iec dymnych. 

W śród ogólnego zam ieszania rek­

tor wyklad j odw oiał i nakazał na­

tychm iastowe opuszczenie uczel­
ni.

p .erwotnym  zapewnieniom  n ie­
mieckim, iż  obsada s tre fy  zdenii- 
litaryzow anej będzie m iała "cha­
rakter tylko symboliczny już
obecnie okazuje się że stacjono­
wane tr.m niem ieckie s iły  w o j­
skowe są niemal równe co do l i­
czebności francuskim  oddeiałom kowie, 
pogranicznym . (Lucku,

N arazie  rząd francuski ogran i­
czył się do tych zaraądzeu i jak 
tw-ierdz, prasa, żadne dalsze za­
rządzenia w  roazaju  np. powoła­
nia do wojska niedawno zw oln io­
nych roczników, nie sa przew i 
dziane. C o fn iec ie  urlopow  dla 
żo łn ierzy bvło tylko anulowa 
niem przepustek niedzielnych, 
to jedyn ie  w-- garnizonach pogra­
nicznych.

Dość pogodnie
D roony deszcz

W zachodnich i południowych dzita 
nicach J’olsk; utrzymywała się wczo­
raj w daiszym ciągu pogody cnmur- 
ca. natomiast w pozostałej części by 
to dość pogodnie lub pogodnie. Tem­
peratura o godz. 14-ej wzrosła do: 
3 st. ciepła w Pińssu, 5 w y/ilnie - 
Cdyrn, 6 w  Warszawie, Lwowie, Kra- 

Katowicach, Zanopanem -z 
w Poznaniu, Łodzi i Brześ­

ciu n,Bug-em, a 8 st w Frsemyśls 
• Zaleszczykach.

Dziś: P0 chmurnym i mglistym 
ranku, miejs-ami z drobnym desz­
czem, głównie na, zachodzie i  po­
łudniu "kraju, w • iągu dria naogć; 
dość pogodnie. Temperatura bei 
większych zmiar. Słabe wiatry jv* 
łudni-owo - wschodnie.

C osztouna fabryka  esicrstćtD
na ratuszu warszawskim

Pre lim inarz budżetowy m. st. 
W arszaw y na rok 1936-87 wyka­
zuje zastrasza jący w zrost w yda l 
ów m iasta na em erytury, ren ty i 
odpraw y dia zwoln ionych  praeow  
ników m iejskich. W  początkach 
1934 r. wydatki em erytalne w dzia 
le adm in istracyjnym  i przedsię­
b iorstw  m iejskich  w ynosjly  łącz­
nie ©Koło 8 m iljonów  zł. rocznie 
W  prelim inarzu  budżetowym na 
r< k 1936-37 w ydatk i em erytalne 
m iasta W arszaw y przew idziane 
są na 18,€ m iljonów  złotych.

W  okresie zatem  2 la t nastąpił 
w zrost wydatków  em erytalnych 
m. W arszaw y o przeszłe 10 m iljo ­
nów złotych, czyli o około 125%. 
Ten  n iezw yk ły w zrost wydatków 
emerj talnych stanow i w ielkie i 
stałe obciążenie budżetu m iejskie 
go oraz m ieszkańców W arszaw y. 
P rzy jm u jąc liczbę ludności s to li­
cy na 1.200 tys ięcy  mieszkańców 
dochodzi się ao wniosku, iż  obcią­
żenie z tytu łu  samych em erytur 
m iejskich w yn ieść ms obecnie 
około 15.5 złotych  n& g łow ę lud­
ności, gdy tymczasem  z począt­
kiem 1934 roku, obciążenie to w y­
nosiło tylkG 6.2 złotych.

W zrost obciążenia z tytułu w y­
datków em erytalnych m iasta w y­
niósł zatem  w  przeciągu 2 lat o 
blisko 9 złotych ną ulowe ludnoś­
ci W arszawy.

W  samym tylko dziale adm in i­
stracyjnym  zarządu m ejskiego 
w ydatki na em erytury, renty i od­
praw y w zrosły  w  przeciągu  2 la t 
o 7.4 m iljonów  złotych. W  w yko­
naniu budżetu na rok 1934-35 
wydatki działu adm in istracyjnego 
na powyższe cele w yn io s ły . 8.3 
m ilj. zł., w  prelim inarzu  na rok 
1936-37 przew idziane są one na 
15.7 m ilj. zł. Same tylko em erytu­
ry  i renty zarządu adm in istracyj­
nego m iasta (bez odpraw ) w yn io­
s ły  w  roku budżetowym  1935-36

około 9.7 m ilj. zl., a w  r. 1936-37 
w yn ieść m ają 14.6 m iljł zł. W  
c iąg i’ jednego tylke roku wzrost 
wydatków  miasta na renty i eme­
rytu ry  wynosi około 5 mlj. zł. czy­
li 55 nroc.

O lbrzym i wzrost wydatków em: 
rytalnych m. W arszaw y je s t re ­
zultatem  zwolnienia ze służby 
m iejsk iej około 3 tys ięcy pracow ­
ników w  sile wieku, na m iejsce 
których przyjęto  ponad 3 tysiące 
nowych ludzi.

Inspektor Kloti wyjechał
na te re n y  o b ję te  s tra jk ie m

zawodowych, celem  całkowitego 
skrysta izowanja i skonkretyzowa 
nia żądań robotników i ustalenia 
Poszczególnych punktów zatargu.

W  zależności od wyniku tych 
rozm ów ustalony zostanie plan 
dalszych narad

W  związku z sytuacją s tra j­
kową w  łódzkim  p r z e m y ś l e  w łó­
kienniczym , wyjeżdża dzisiaj do 
Lodzi g łów ny inspektor pracy, 
inż. M arjan K l o t t .  Inż K  ott prze­
prowadzi konferencje z przedsta­
w icielam i robotniczych zw iązków

Burmistrz ratuje
drapacze chmur

GuardiaN O W Y  JO RK , 9. 3. (P A T . ) .—  
Syndykat funkcjonarjuszy w ie l­
kich gmachów w  śródmieściu 
przy ją ł plan arbitrażu  w  spraw ie 
za k on czenia strajku, zapropono­
w any p rzer burm istrza m iasta la

Plan ten z pewnenii 
zmianami przyjęli również w ła ­
ściciele gmachów.

Syndykal grozi zaostrzeniem 
walki, jeżeli właściciele nie przyj 
mą planu arbitrażowego


